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WYWIAD.
Dziennikarz: — Czy pan dyrektor ma już Ekom 

pletowany zespół artystyczny?, ‘ ' .
Dyrektor: — Owszem I 10 aktorek i aktorów 

już się przeniosło gdzieindziej — reszta niebawem 
też będzie zaangażowana, i .r.

ZAWIADOMIENIE!
1 Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. 

Kljentelę. iż z dniem 2-go sierpnia 1923 roku firmę 
Krajowe Zakłady konfekcyjne
W. PIETRUSZKA I Jl GAJDA

Kraków, ni. Szczepańska L 7.; - 
zlikwidowpłem. j— Natomiast te samo’ przedsię
biorstwo znacznie rozszerzone prowadził będę na
dal pod firmą

WOJCIECH PIETRUSZKA
Kraków, ul. Szczepańska L 7.

Wróciwszy z zagranicy zaopatrzyłem tak "dział 
"damski jak i męski w oryginalne modełę

| paryskie i wiedeńskie, * r ■ ̂  1 
"a to W dziale damskim: bluzy, sukntó Wełniane 
i jedwabne, spódnice, kostjumy, płaszczę i t. p. 
w dziale męskim: ubrania spacerowe, wizytowe, 
sportowe, spodnie, palta, kurtki, raglany i t. p. 
oraz materjały, z których wykonywał będę nadal 
zamówienia ze znaną starannością i punktualnością 
Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecani 
się nadal łaskawym względom P. T. Kljenteli 
i pozostaję ^

Z poważaniem 'T 
,W. PIETRUSZKA" *

(Telefonem od własnego korespondenta).
Warszaw a. tri&ttN?

W mi-jsce dotychczasowego posła polskie
go' w Rydze. p. Jodki, ma być mianowany p. 
Aleksander Ładoś, naczelnik Wydz. środkowo
europejskiego w Min. spraw zągr.

Posłem polskim w Rewlu (Estonia) ma być 
mianowany p. Dobrzyński, obecny charge 
d’aifaires przy Tządzie estońskim.

Ciągłe niedobory w przedsiąbiorstwach państwowych.
Za list płacimy ośm razy mniej, niż przed wojn§.

(Telefonem ód własnego korespondenta),
Warszawa.

Przedsiębiorstwa państwowe, w pierwszym 
rzędzie poczta, telegraf i koleje, walczące ciągle 
z niedoborem, wywoływanym zbyt nizką normą 
w stosunku do siły kupna marki polskiej, nie 
mogą być nadal prowadzone według dotychcza
sowego systemu. >■ ! ' : !

Jak słychać, ma być wprowadzone perio
dyczne badanie stanu budżetu tych przedsię
biorstw, a wysokość opłat będzie poddawana 
rewizji tak częrto jak często będzie tego wyma
gała konieczność nnikrnia zbyt dotkliwych

strat dla Skarbu Pańsrwa, wynikających z ról- 
nicy między Istotnymi wydatkami, a płyręcymi 
z tych przedsiębiorstw dochodami.

W pierwszym rzędzie znajdzie to zastosowa
nie w stosunku do opłat pocztowych i telegra
ficznych, które nawet po nodwyżu lOO-pro^en- 
towej od dnia 1. września br. będą daleko ćd- 
biegnć od pa-yteiu przedwojennego oraz obec
nego poziomu cen rynkowych ■

(Dla) pnzykładii podajemy, że (MyoEcżasG- 
wa opłata pocztowa za) list tj. 500 M. wynosi 
zaledwie ósmą część opłaty przedwojenne;;), y

Kolej przestanie być instytucją bierną.
Gospodarka kolejowa musi się opierać na zasadach handlowych.

(Telefonem od własnego korespondenta).
iWarszrwa. i darki kolejowej z cgófaJego budżetu I opak- 

rJak się dowiaduję, prowadzone są prace]da jej na zasadach handlowych, W opracowt.- 
przygotowawcze celem wyodrębnienia gospw- j niu jest plan Odpowiedniej reorganizacj kold.

Ifóednyln szeregu z wrogiem lf raj u!
/■ j i  ..'i1; i Krł»ków, w sierpniu.

3a!k dziLie f itolzpasone a  wrogie interesom 
najwyższym Państwa całego jest stanowisko 
międzynarodowej lewicy w Polsce świadczy 
jaskrawo metoda opozycji stosowaną przez mą 
wobec rządu. Tendencją otwej opozycji jest oba
lenie rządu i uważa ona, ze każdy środek wio
dący do tego celu jest dobry chociażby miał 
przynieść wprost nieobliczalne straty  Państwu 
całemu.

Wiele faktów' ilustrujących powyższe twier
dzenie pomnażaliśmy — dziś, mamy nowy przy
kład.

Z? trzymanie) meifmopobty Szeptyckiego 
w Dziedzicach odbiło się głośnem echem w ca
łej prasie podklej. Motywy zatrzymania metro
polity podał do wiadomości publicznej minister 
Gląbińsld, a streszczają się one w tem. że:

„Wobec niebezpieczeństwa grożącego za
kłóceniem porządku publicznego i walką 
domową we Lwowie, rząd poksal musiał 
chwycić się doraźnych środków celem zapo
bieżenia rozlewowi krwi i możliwym gwał
tom któreby poniżyły godność metropolity 
i powagę Kościoła katolickiego.

'1 lbetylko więc w interesie porządku pu
blicznego, ale także w interesie powagi Ko
ścioła i godności najwyższych jego dostojni
ków, iząd polski byi zmrszony wstrzymać 
podróż metropolity do Lwowa“.
Jeżeli w  ten sposób przemawia oficjalny 

przedstawiciel rządu, to polegać można na ter 
iż ten rząd posiada istotne dowody na swe 
słowa.

Prasa opozycyjna uznała jednak fakt po- 
wyższv za wyśmienity żer dla swojej opozycji; 
nie chcą pomyśleć o tem, że osoba Szeptyc
kiego wiążo się ściśle z wiecznie żywą kireden- 
tą ukraińską wm Wschodniej Malopolsce.

;Nie podobna nam oczywiście przytaczać te

go niecnego steOiu oskarżeń jaikie pdśypały s if  
w łat, w dziesiątku organów lewicowych w car 
tej Polsce, przytoczymy jednak jeden ikrakowi- 
ski wystrzał, a mianowicie organu otezamicz©*: 
go „Czasu“. Da on w min ja turze pojęcie o kam-' 
panjl oipozycyjnoj—wytoczonej rządowi z tegfof 
powodu: „, *■ < . ;

Pisze więc „Czas‘k 
Politykę rządu pokrzyżowałytiagiy przyJ 

jazd metropolity, Znslczł się bez jego wie
dzy w Dziedzicach, omyliwszy podstennie 
poselstwo w Wiedniu i czujność władz gra
nicznych, a rząd poiski — wbrew własnej 
woli — postawiono w ten sposób w poło
żenie, że wydalić gc nie może. Przewiezie
nie go do Poznania jest nader rrJzemerc 
wyjściem z kłopotu — bo nrsuwa się {ty
tanie: co dalej? Ani zamknięcie go w wię
zieniu czy klasztorze, ani nawet internowa
nie go w Poznaniu bez wytoczenia procćrftf
0 zdradę stanu Domyśleć się nie da. A skurc 
do wytoczenia procesu rząd podstaw p e w 
nych i słusznych nie ma, to wejście na tę 
drogę — pod wpływem judzących pism bru
kowych by loby politycznym błędem. Ja
kiż by to był tryumf dla X. arcybiskupa, 
gdyby wyrok wypadł negatywnie; jf.kążby 
była nasza rola w stosunku do Watykanu?

Tego wszystkiego, zarówno jak samego 
faktu przyjazdu, rząd nie przewidział i dla
tego stoi bezradny wobec grecko-rusklego 
metropolity. O ile słycnać, pragnie go skło
nić do podpisani? jakiegoś upaKarzającego 
dla niego aktu, polegającego na potępieniu 
przezeń dotychczasowej jego działalności
1 na „odwołaniu błędów“. Coś putlobnogo, 
jak ta poniżająca deklaracja, któią podpisał 
a^cmmandryta Tichon za cenę irypuszczo- 
nia go z więzienia przez bolszewików. Aft 
w żyłach X. arcybiskupa płynie bądź cc



'■&& a „GONTEC KRASOWSKI" ■Nr. 207.

jrbądź także krew polska, krew Fredrów, 
! i wątpiiwem jest, czy rządowi uda się bisku
pa najprzód w godności poniżyć, potem nie
godnie zjednać. Fo gdyby nawet podpisał— 

\'cóż warta deklaracja tuk wymuszona? Ja- 
ildeżby śwu.tło rzuciła już nie na podpisują
cego, ale przedewszystkicm na tych, co ta- 

ikie odwołanie wymusili9 
;I tak  dalej... i _
Organik obszartiiczy śmie toorów"f»ć rzy- 

polski z bolszewickim, co zarzuca rządowi, ie  
chce biskupa w godności poniżyć, i, że postępo
wanie jego jest niegodne!  ̂ ^
■ • ■ I w sposób nigdzie w świecie nie praktyko

wany futafcujo dalej rząd polski o cc, że_zaró
wno w kwestji ruskiej jak żydowskiej nie po
stępuje drogą konstytucyjną, że nie kieruje się 
etyką chrześcijańską lecz demagogją.

[N ie dziwmy się też jeżeli za kilka dni pisma 
zagraniczne będą pisały o bołszewiźmie rządu 
polskiego w stosunku do mniejszości narodo
wych! One będą w porządku, gdyj w_dobre j mo
że wiórze, op:erać się będą na takich artyku
łach pism po polsku i przez Polaków wydawa 
pych jak naprzykładr „Czas14!

Zresztą, nie jest to jedyny przj kład bandy
tyzm u uprawianego przez „Czas'* w stosunku 
do rządu i Państwa! iWi -tym samym nrze 191 
z dnia 27 bm. podtytułem: Niepomyślne próby, 

^czytamy dosłownie: • m -i. . ■■'_
Właściciele lasów powinni wszyscy bro

nić się prawem. Wnieść przeciw zarządze
niom opałowym władz odwołania — a P° 
wyczerpaniu toku instancji zaskarżyć ta* 
rządzenia przed Trybunał adminfetracyjpW 

ijfko wydane z pogwałceniem — prawa, 
j I niechże nikt nie uważa procesowania się 
z  wiasnem państwem za coś nlepatrjoty- 

! cznego. Jest bbwiem wp; ''st przeciwnie.
- /!A o cóż to chodzi? Rząd wyznaczył, zda- 

hiłeni obszarników z Czasu zbyt niskie jeszcze 
ceny na drzewo służące do opału i dla budowy 
dla najszerszych! mas społeczeństwa. I  t o  jest 
zbrodnia, za k tórą pow inno się prowadzić pro
cesy z włcsnem państwem! , '

■Polemiizawać z ludźmi, którzy w ten1 spo
sób denunejują i obrzucają oszczerstwami wła
sne państwo wobec zagranicy, a takie, jak 
wskazuje drugi przykład,"mają pojęcie o poczu
ciu prawa i zachowania się obywatela wobec 
państwa —1 istotnie brudno! Zdaje się jednak, 
że cy tuty powyższe najdobitniej świadczą
0 tern co stale twiei dzimy: n*wza mlęda yna/o- 
dow? lewica nićmA poczucia państwowego
1 w każdej chwili gotowa byłaby zniszczyć je 
gdyby tylko tą droga udało się jej dopiąć wła
snych, małych celów.
’v Przy tej sposobności uważamy, Że nie bą- 
Vfeio dcl rzeczy zacytować część artykułu posła 
Jama Zamorskiego jaki Eamidścił w: Związku 
z osobą metropolity. Dorauei on nie jakie świa- 
.tło do faktu, jakiego to człowieka! bioni „Czas44.

; Czytamy *więc:
Metropolita z urzędu był członkiem gali

cyjskiego sejmu. Jeszcze dobrze nie opano
wał języka małoruskiego i fałsz wcteL aik- 

i oentowaniem drapał ucho Rusinów, a już 
iw sojimie lwowskim wystąpił jako człowiek 
nierozumiojąey po polsku w sposób gwał

to w n y  i tak  namiętny, żo wrywołał powsze
chno obutizenio i zdumienie. Nie byłem je
szcze podówczas posłem sejmowym, tylko 

'parlamentarnym, ale znalazłem się pirzypad- 
kcfwo w kuluarach, kiedy zdumieni posłowie 
noiscy żywo w grupkach omawiali to zaj
ście. Nagle do grupki, w której się znajdo
wałem, przybliżył się ojciec metropolity śp. 
Jim hrabia Szeptycki, szanowany powsizcch- 
nie za. dolimoć, taikfc i rozum. Na jego widok 

‘umilkli wszyscy, a on powiedział:
—  Wiem o czem panowie mówicie. Mo- 

żcc:c mówić dalej, bo ja od dziś dnia już 
nie mam syn*!. ?

Hajdamaczyzna panosizyla się, dzika1, tę 
pa, antyreligijna. Ale. aircybisliup hie zna- 

;ia«ł słówka na jej zganienie łub choćby 
'.próbę nawracania. Palono sterty, niszczono 
chaty i zbiory chłopom polskim, bito się na 

/uniwersytecie i kieresrowano portrety rck- 
torów, a dopuszczali się tych przestępstw 
oynowie księży ruskich, kandydaci na księ
ży i metropolita milczał.

Do jakiej zaciekłości doprowadzono w se
minarium dnehownem, pozostającem pod 
gpocjjabią opieka metoojBpłjty. przekonał sic..

śp. prof. Wioherkiewiez. Wezwany jako le
karz do jednego alumna, a nie rozumieiae 
jako poznańczyk po rusku, nie mógł się 
z chorym rozmówić, bo ten razem z kole
gami związał się uroczystym ślubem, że ni
gdy żaden polski wyraz nie splami ust ża
dnego :z nich.

Podczas wojny, kiedy wojska rosyjskie 
zajęły Lwów, metropolita napisał do car;;

• Mikołaja II telegram, w którym cieszy się 
z powrotu katolickiej ziemi do rosyjskiej 
macierzy, ze zjednoczenia narodu, gratulu
je i t. d., ale ani słówkiem ńie wspomina 
o tern, że jego owieczki są wyznania kato
lickiego i że pragną, a przynajmniej on sam 
prosi o uszanowanie ich wiary. Żadnych za
strzeżeń, żadnych próśb- prawosławny mo
skal emszy się z połączenia 9ię z braćmi pra
wosławnymi. Ten telegram czytałem w ki
jowskim „Kołakole44 swego czasu. Nie dziw 
wobec togo, że liczni księża uniccy a partji 
ukraińskiej przeszli na schyzmę podczas 
gdy żaden staroruski ksiądz tego nie zrobił,

Kiedy „Zachodnia Ukraina4* po skończo
nej wojnie światowej morderstwem i rzezia
mi próbowała opanować tę nieszczęśliwą 
ziemię, kiedy hajdamaczyzna głodziła i mro
ziła Lwów, śp. arcybiskup Bilozewski zwirć 
cił się do metropolity iz prośbą, żeby wpły
nął na swoje owieczki w kierunku uniknię
cia! niepotrzebnych mordów. ChrzYmał odpo
wiedź, że biskupi w politykę mieszać się nie 
powinni, tylko modlić się, a resztę zostawić

Opatrzności Bożej oraz Najsłodszemu Serca 
P?.na Jezusa.

To też księża ruscy, mając takiego pa
sterza, w JawCTOwie. w Złoczowie, prawie 
wszędzie nawoływali do rzezi, mordu 
i podpaleń. Szef aprowizacji ukraińskiej 
w Tarnopolu unicki ksiądz Konrad powie
dział, że Polacy nie zasługują na aprowiza
cję, bo powinni wyzdychalE 

Taką miłość bliźnlSro wynosiły osoby 
duchowne z seminarjum duchownego, napo
jonego duchem metropolity. Przykładów  
wynagradzanej i odznaczanej bezbożności 
wśród kleru unickiego mógłbym wiele przy
toczyć, bo łensze probostwa, odznaczenia 
cerkiewne służyły na wynagradzanie za 
agitację hajdamacką.

Słusznie ■zatem powszcefinu Opinia tak 
L ivowa jak całej Ziemi Czerwińskiej czyni 
metropolitę odpowiedzialnym za wyhodo
wanie nienawiści, hajdamaeayzny, dzikich 
instynktów w klerze ruskim, za wojnę bra
tobójczą, za ofiary rzezi złoczowskłei, 
siące wymrożouych i wymarzonych o-jedf-n 
po obozach koncentracyjnych, za bestial
skie okrucieństwa, jakie się rozszalały nod- 
czas tej wojny domowej. ■

Z- jego .to posiewu owoc, ł>ó oh był Sfe-; 
równikiem polityczrwm i wychowawcą ty ch ’ 
zbrodniarzy.

PI ”" -
I „Czas4* md odwagę w tych warunkach za-, 

rzucać bolszewtzm rządowi polskiemu.

Wyjazd p. Skirmunta do Genewy
na zebranie Rady Ligi Narodów.

Konferencja w  M inisterstw ie spraw  zagr. przy  udziale posła Zam oyskiego.
Warszawa. (Telefonem od własnego kor.), rodów, wyjeżdża do -Genewy w tych dniach.
Poseł polski w I ondyrie, p. Skhruumt, wy

jechał wczoraj rano dc Genewy jako delegat 
R ądu polskiego na doroczne zebranie Rady 
Ligi Narodów.

Wiceminister p. Strassburger, który we
źmie udział w; ogólnem zgromadzeniu Ligi Na-

W  niedzielę przybył do Warszawy poseł 
polski w Paryżu p, Maurycy Zamoyski. Po je
go przyjeździe odbyła się w Ministerstwie spr. 
zagr. konferencja, w której wziął również n- 
dział p. Skirmunt.

Rozporządzenia dewizowe w Niemczech.
Berlin. (PAT).

. Według nowego rozporządzenia, dewizowe
go, od każdych 10.000 marek, które z tytułu 
opłaty na cele aprowizacyjne, należy uiścić ja
ko równowartość 1 markę złot^, w zagranicz
nych środkach płatniczych. Minimalna Jurna, 
którą każdy obywatel niemiecki jest zobowią
zany, złożyć, wynosi 10 marek złotych.

Równocześnie nałożono obowiązek Bklada- 
n:a zeznań o wysokości posiadanego zapasu 
dewiz. Przekroczenie term mu pociągnie za so
bą karę więzienia do 6 miesięcy i pewną grzy
wnę, natomiast świadome fałszywe zeznania 
karane będą do *0 lat więzienia, jak również 
grzywną pieniężną. Wysokość kar pieniężnych 
jest nieograniczona’.

|  i delegaci lóż masońskich na -leroczaym zjaździe w Denewie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

W arszawa,
Przed zebraniem się Rady Ligi Narodów 

Odbędzie się w !Genowio doroczny zjazd dele
gatów lóż mrsońslkich. „Gazeta Warszawska,44 
przypomina z tego powodu, iż były minister 
zdrowia p. Chodźko bawi już w Gonewie, a je
go wyjazd reklamowała jakby na komendę

Z  O S T A T N I A  C H W I L I .
• • !  i

prasa lewicowa, kładąc nacisk na udział p. 
Chodźki w Komisji sanitarnej Ligi Narodów. 
„Gaz. Warsz.*- przypomina dalej, iż przeszłego 
roku podczas zjazdu masonów w Genewie, 
oprócz p. Aszkonazego, wyjeżdżał tam również 
ówczesny minister oświaty p. Mikułowski-Po- 
morsld i wówczas także pretekst jogo podTÓży 
był mocno reklamowany przez prasę lewicową.

T ajne m jgazyn y  w  składach Ka.tku ffipofcycznego. — O kcło lOft tys. 
kilogram ów  skonfiskow anej mąki. — Skonfiskow ane zapasy kedą roz-

sprzedaw ane m iedzy publiczność.
Krrków, w sierpniu: 

Podjęta onegdaj przez niag.siłrat-, |)i’k-y 
wspóiudzialo władz policyjnych akcja, mająca 
na celu zwaKzailie spekulacji artykułami 
pierwszej potrzeby wydała już w pierwszym 
dniu rezultaty vvprost sensacyjne. Przeprowa
dzona w calem mieście obława doprowadziła 
do wykrych olbrzymich tajnych magazynów 
mąki, kawy, herbaty i t. p. W toku poszukiwań 
okazało się, żc spekulanci żywnościowi utwo
rzyli w naszem mieście ogromne contr? skła
dowe prowiantów zarówno w śródmieściu, Jak 
przećewszystkiem w licznych prywatnych ma
gazynach kciejowych. Jednam % takich środo

wisie magazynowych okazały się składy Ban
ku Hinoteczneiro krak. przy uh Zacisze.

W ..zacisznym14 rym zak.ąlku Krakowa trzy 
wielkie firmy żydowskich groslstów zmagazy
nowały okcło tflO tysięcy kiiogrrmów pszen
nej, amerykańskiej i krajowej mąki i tak: fir
ma Sternbsrg z ul. Grodzkiej około 64 tysiące 
kilogramów mąki, firma Silbstszatz około 11 
tysięcy kg. i oheio 189 werków mąki nadanej 
do przedsiębiorstwa fcamabwego „Intercontirten 
tał*4. Zapasy powyższe zostały zakwestionowa
ne a Sprawa przekazana prokuratorii. W naj
bliższym czasie mąka skonfiskowana zostanie 
rozsnrzcdjma miedzy ludność miasta.
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Co to jest baftk emisyjny?
p o l s k a  j e s t  b e ®  g w a r a n c j i .  —  K a p i t a ł y  d l a  n o w e g o  
i  n o w e j  w a l u t y  m o ż n a b y  j s u a i e ś ć  t a k ż e  w  k r a j u .  —

M a r k a
b a n k u

D l a c z e g o  n i e  m o ż n a  w y b i ć  p i e n i ę d z y  z ł o t y c h ?
Kraków, w sierpniu-  ̂ nikt jednadc tego nie uczynił, bo wygodniej jest 

Bliskość napirawy finansów państwa stawia nosić pieniądz papierowy w portfelu, niż mo
netę w worku. I  nasz bank emisyjny ncieknie 
się do tego środka. Wymiści papierowe yłote

nas codzien niemal, w prasie i życiu codzien- 
nem przed zagadnieniem banku emisyjnego. 
Ludzie zaczynają myśleć o tym banku, jako o 
ukojeniu drożyzny, biedy i ogólnej nędzy. War
to  więc pokrótce opowiedzieć, co to jest bank 
emisyjny, jakie są jego zadania i cele.

Emisja oznacza wypuszczanie _ w obieg! 
Bank emisyjny jest to więc instytucja finanso
wa, mająca na celu wypuszczanie w obieg pie
niędzy.

Już w foku 1919 Sejm Rzeczypospolitej 
uchwalił ustawę o polskiej walucie, której jako 
jednostkę walutową ustanowił 1 złoty =~ 1 
frankowi złotemu. Złoty polski ma sic dzielić 
na 100 groszy. Rząd Paderewskiego zamówił 
swego czasu diuk nowego pieniądza we Francji 
k tóry dotychczas leży w pakach w Ministarjutli 
Skarbu w Warszawie. Tymczasem wojny pro
wadzone przez b. Naczelnego Wodza i ciągłe 
katastrofy gospodarcze wprowadzenie złotego 
odwlokły i dopiero obecny rząd powziął niezło
mne postanowienie zaprowadzenia nowej wa
luty.

Dłaiazego jednak trzeba zaprowadzić nową 
fWaiutę? Czy'olbecnu jeafc zła? Marka polska 
nie jest właściwie pieniądzem, leciz papierem 
wymienianym bez ustalonej wartości. Nikt tego 
papieru nie gwarantuje, a  jego cena zależna 
nie jest ani od bogactwa państwa, ani od jego 
ilości w obiegu. Polega więc wartość marki poi 
skiej na umowie, że tego, a  tego dnia za funt 
masła będzie się brać 40 .000  tych marek, a 
innego już 50  tysięcy. Naturalnie taka  cena 
naszego pieniądza jest wtoidą na młyn spekula>-
eyjny. .. f . t .  • ...

Nowa wartość nie mtoże mieć zatem tych 
Wad. Jej wartość nie może polegać na. umowie 
2caipi)talistów, finansistów, kupców, czy rolni
ków, nie może być również mierzona zaufaniem 
do Państwa Polskiego, ani do rządu', ale zau
faniem najsilniejszem jakie w ekonomaji istnieje, 
—  zaufaniem do tzłota; 1 złoty więc ma posia
dać wartość złotego franka szwajcarskiego tj. 
około 0,3 grama tego kruszcu.

Ażeby zadość uczynić naszyta potrzebom 
musimy posiadać około 2 miljardów złotych 
w obiegu. Tymczasem skarb państwa posiada 
złota: Zalcdwić na 123 miljenów złotych.

Ż tego powodu zasoby w złocie na nową 
walutę muszą być powiększone. Pańsitwo jest 
biedne, ucieka się do kapitałów prywatnych i 
powiada: utworzymy bank, jak włożę do niego 
mój zapas kruszcu, resztę niech dołożą kapitały 
prywatne w takich udziałach, za' które bank 
ten będzie mógł zakupić potrzebną ilość złota 
w krajach, gdzie jest jego nadmiar. Akcjonar
iusze tego banku będą brać procenty od swoich 
kapitałów, a gdy skarb państwa się wzbogaci, 
w tedy wykupi wszystkie akcje i bank przejdzie 
na własność państwal

Jak  się okazuje można pozyskać kapitały 
rdla takiego banku niatylko ^zagranicą, ale 
i w kraju. Pod gwarancją tyefi kapitałów, k tó
re mogą być w papierach hipotecznych, alto- 
cjacłi silnych pmdsiębiotafcw, dewizach zagra
nicznych, wreszcie objektacli rzeczowych, jak 
lasy, majątki i budynki, można uzyskać aibo 
pożyczkę zagraniczną w złocie, albo popfostu 
można zakupić kruszcu ru p. w Ameryce. 
Lepszą formą pozyskania złota jest fofflma po
życzki. gdyż ochrania ona objekty gwarantu
jące od sprzedaży w obce ręce w drugim wy* 
pad ku.

Niestety jednak banie emisyjny nie może 
wypuścić złoitego: w metalu.

Jeślibyśmy kruszec posiadany przetopili; 
WybiłL nowe monety i wypuścili w obieg, nie 
zobaczylibyśmy tych pieniędzy wcale. W yło
wiliby je Niemcy i bolszewicy. Bank pozbyłby 
się złota, a my byśmy nic na tem nie zyskali.

Jest na to jedyny sposób, do którego ucie
kły się wszystkie państwa. Wypuszcza się pie
niądz papierowy, na którym jest napisane, że 
Posiada wartość złoiła na ile opiewa. Przed 
wojną każdy mógł z papierowym pieniądzem 
Sść do banku państwa i wymienić go na złoto,

które odpowiednio do cyfry złotych opiewają-

--y*V "i
odpowiednią wagą 

skarbcu banku.;
ce, gwarantowane będą 
•czystego kruszarni leżącego w

Gdy ukażą się pierwsze złote -polskie pa
pierowe napewno wszyscy będą chcieli je wy
mienić na złoto jak dawno niewidziane. Będzie 
to jednak zabronione ustawą. Dopiero po pe
wnym czasie, gdy ludzie nabiorą do nowego 
pieniądza zaufanie, gdy nie będzie on ulegać 
początkowo wahaniom na giełdzie, gdy granice 
nasze hędą pilnie strzeżone i nie przepuszczą, 
ani jednego złotego, pojawią się złote w metalu,. 
Nie tak  prędko to jednak nastąpi.

Światowy Kongres mefampsychiczny w WarszaM g .

Zjazd uczonych z całego świata.
Warszawa. (PAT).

Dnia 29. rozpocznie się w Warszawie kon
gres metampsychiczny. W. kongresie wezmą 
udział liczni uczeni z całej Europy. -

Oprócz tego przybędą uczeni amerykańscy.

> Przyjazd swój 'zapowiedzieli tak znakomici 
specjaliści, jak dr. Alruf z Upsali, prof. Riusp 
z Nowego Yorku, R ich et z raryża i inni. 

Kongres potova sześć dni.

l a o i r a j i n i y
Warszawa (PAT.),

Sprawa usunięcia ze stolicy nieprawnie 
przebywających w niej obcokrajowców została 
obecnie uregulowana. Wszyscy nie posiada
jący odpowiedniego uprawnienia na pobyt 
w Warszawie zostaną wysiedleni. Władze po
zostawiają wydalonym drogę do wyboru na 
wsehód albo na zachód. Obcokmjowoy, którym 
powrót do ojczyzny grozi niebezpieczeństwem 
otrzymują prawo azylu.

Założenie gm iny polskie] w  Gda/tsku.
Warszawa (PAT.)

Dnia 23 bm. odbyła się w Gdańsku uro
czystość założenia gminy polskiej. Prezes gmi
ny Leszczyński wygłosił okolicznościową mo
wę, następnie odczytano szereg telegramów 
gratulacyjnych. Zakończenie uroczystości sta-' 
mówiła część koncertu ze współudziałem śpie
waczki ArgasiM doj f artyBty dram. RolandaJ 
Z pomiędzy lieanych przedstawicieli Polski bra
li udział w  uroczystościach zastępca gon. komi
sam i Morawski', admirał Borowski i  dyrektor 

__ stoczni gdańskiej Noe.

W z l o t  k o n k u r s o w y  Y g o ł ę b i  jp o c z t o w y c l i
w Warszawie?

Start na plttcu Saskim. — W  konkursie w zięło udział 428 gołębi. —1 
Zapow iedź w y sta w y  gołęb i pocztow ych w  Poznaniu.

Warszawa. (PAT-,
W ubiegłą niedzielę w godzinach poran

nych odbył się na Placu Saskim start gołębi 
pocztowych, startujących do rajdu Warsza
wa—Katowice—Poznań. Gołębie biorące u- 
dział we wczorajszym konkursie są typu nie
mieckiego i są własnością górnośląskiego zwią 
zku prywatnego hodowców gołębi pocztowych. 
W konkursie wzięło udział 428 gołębi 55 Gór
nego Śląska, nadto poza konkursem wojskowa 
stacja D. 0 . K. Kraków, reprezentowana przez 
0 okazów.

• Na Placu Saskim zorganizowano biuro ko
respondencyjne, Bkąd przedstawiciele prasy 
jak i zainteresowani z poSród publiczności mo
gli bezpośrednio przesłać depesze do Katowic? 
Gołębie odleciały z Warszawy o godz. 8.40,1 
przyleciały całą gromadą do Katowic o godz. 
13.10, kierując się do swoich gołębników. Za-, 
znaczyć należy, że Związek zamierza wziąć' 
udział w zapowiedzianej na dni 4, 5 i 6 sty
cznia 1924 r. wszechpolskiej wystawie drobii. 
i gołębi pocztowych w Poznaniu, na której oso 
bny dział mają zająć eksponaty M. S. Wojsk.

Rozwiązanie bułgarskiego Zgromadzenia Narodowego!
Sofja (AW), 1 

Król bułgarski podpisał dekret o roawiąza-
j nie Narodowego Zgromadzenia bułgarskiego.?

Rozpisanie nowych wyborów nastąpi w pier-' 
I wszej połowie listopada.

Francja ro zs ze rzyła  teren okupacyjny.
Zamknięcie wszystkich wydawnictw komunistycznych.

Berlin. (AW). &  
Wojska francuskie w sile kilku oddziałów 

kawalerjl ł artylerjł wmuszerowały do dotych
czas niez a jętych miejscowości.

Między łnnems obsadzono wsie Stockstadt 
f Goddelau oratz miasteczko Kamberg w pro
wincji Nassau.

Władze okupacyjne Zamknęły wszystkie 
wydawnictwa komunistyczne w Zagłębiu.

Zatarg włosko-jugosłowiański
o Bieką zaostrza sic.

l^jeka sama będzie dążyła do połączenia się z Włochami.
 _ Rzym. (AW).

Narady jugoslowlańsko-włoskie w sprawie 
Rjeki są nadal kontynuowane. Głównym ich 
przedmiotem jest ostatni list Mussoliniego do 
komisji parytetycznej. Okazuje się, że jugosło
wiańska ózęść komisji nie myśli wcale o przy
jęciu minimalnych żądań włoskich, wysunęła 
bowiem sześć tez przeciwnych.

Polityczne koła włoskie są przekonane, że 
Mussołini nie odstąpi pod żadnym warunkiem 
od określonego terminu. Co się tyczy wspom
nianej w memorjale komisji wolnej ręki na wy

padek niezachowania terminu, daje wyraźnie 
„Glornale d‘ltalla“ do poznania, że Włochy 
tak całą sprawę rozstrzygną. Iż Rjeka sama 
będzie dążyła do połączenia się z Włochami.

P .  T . P r e n u m e r a t o r ó w  
Prosimy o n a t y c h m i a s t o w e  uiszcze
nie przedpłaty za miesięc wrzesień w prze
ciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzy

mać jrysyłkę dziennika.
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Co się dzieje w całej Polsce.
.Wspaniała fundacja poznańska. — Szkoła średnia leśna. — Radiostacja światowa pod War
szawą. — Ostateczne przyjęcie dymisji pana Piłsudskiego. — Wynalazek muzyczny. — 
Projekt dalszej emisji pożyczki zlotowej. — Ceny złota i srebra. — Kary za nieprov?ad.7cnie 
księgi obrotu. — Spis chorych wenerycznie w państwie. — Zakaz publicznych przedstawień 
hypnotyzerów, spiryfystów. — Zamordowanie kontrolera fabryki „Zawiercie“. — Śmiertelny 

v' '  ̂ wypadek w Tatrach.

Rektor Uniwersytetu Poznańskiego, prof.
<lr Heljodor Święcicki, nabył od Konrada v,

wyżej wymienionej książki wynosi 100.000 mk 
dziennie.

•Loescha likwidacyjny majątek ziemski Laski 
w powiecie kępińskim, z folwarkiem obszaru 
2672 ha, w tem przeszło 1189 ha lasu, na rzecz 
fundacji, powołanej przez siebie do życia pod 
nazwą „Nauka i praca". Celem fundacji jest 
/popieranie pracy naukowej przez udzielenie 
pomocy materjalnej profesorom, docentom, a- 
systentom uczelni akademickich w Polsce, 
[wspomagania kształcącej się młodzieży pol
skiej oraz zasilanie niezaopatrzonych wdów, i 
pierot po zmarłych profesorach.

Fundacja wejdzie w życie po zatwierdzeniu 
przez Radę ministrów.

’1 *  V , *
1 W  dniu U października przy państwowej 

szkole mierniczej w Łomży otwarta zostanie 
trzyletnia państwowa średnia szkoła leśna. — 
Kandydaci, pragnący wstąpić do szkoły leśnej, 
{winni złożyć w dyrekcji szkoły podanie wraz 
z własnoręcznie napisanym życiorysem, oraz 
załączyć: 1) akt urodzenia, 2) świadectwo u- 
kończenia 4 iklas szkoły średniej lub 7 oddzia
łów: szkoły powszechnej, 3) 2 fotografje, 4) po- 
ęswolenie rodziców. __■_!• •••’ ^ ! 1 1 • , '

Adres szkoły: Państwowa szkoła mierni-
cza i  leśną ® Łomży, uL Polową 10.

» , U ■ J  M ’ '> (g- w _ _c  , s* ......... . k '
^iWaTŚźaWa została wzbogacona w jedno z 

"urządzeń użyteczności publicznej, które stawia 
ją  na jednym poziomie ze stolicami Zachodu. 
Mianowicie w dniach najbliższych nastąpi uro
czyste otwarcie nowo wybudowanej pod Oża
rowem! radiostacji transatlantyckiej. Pierwsza 
depesza zostanie wysłana przez ministra spraw 
„wojskowych gen. Szeptyckiego do admirała 
[ mańynarki amerykańskiej, k tóry  wiele przy- 
,czynił się do zbudowania tej stacji.

ja. ,  i- g , i »  *.» _
T Prezydent Rzeczypospolitej zgodnie z proś

b ą  zwolnił postanowieniem z dnia 3 łipca 1923 
ip. Józefa Piłsudskiego, ze stanowiska przewo
dniczącego ścisłej rady wojennej i drugiego 
„wiceprzewodriiczącego pełnej rady wojennej.

y 7'
 Ap. Władysławowi Dmowskiemu w Łodzią po
[kilkunastu latach pracy i po dokonaniu 15-tu 
[konstrukcji udało się sporządzić skrzypce, na- 
[śładujące podobno do złudzenia dźwiękiem oraz 
jtOĄom Błynne skrzypce Stradiyąriusa.

/ « € f f 3 T k . , 4 r  ^  :
_  w  ministerjum skarbu jest podobno roz
w ażana sprawa dalszej emisji pożyczki zloto
w ej i wznowienia zaniechanej w swoim czasie 
Jprzez p. min. Lindego sprzedaży bonów.
A, Chodzi tylko o zabezpieczenie Skarbu przed 
erwentualnenii stratami, jakie z racji wykupna 
jbonów po kursie franka szwajcarskiego mo
głoby nastąpić.,

‘7* -• /: i 4___  1 ®
3 Pol. Kraj. Kasa Pożyczk. płaciła za rubla 

ałotego 121.980 mkp., za rubla srebrnego 
'83.610 mkp., za złotą markę 56.480 mkp., za 
(imaikę srebrną 23.200 mkp., za złotą koronę 
■iaustrjaoką 47.640 mkp., za koronę austrjacką 
srebrną 19.390 mkp., za złotą jednostkę mo- 
p eta mą Unji łacińskiej (frank złoty) 45.750 
mkp., za jednostkę monetarną Unji łacińskiej 
(frank srebrny) 19.390 mkp., za złotego dolara 
237.160 mkp., za srebrnego dolara 111.750 mk, 
za  funty szterlingi 1,154.000 mkp., funty tu
reckie złote 1.040.100 mkp., za guldeny holen
derskie 95..310, mkp., za dukaty belgijskie 
541.200 mkp., iza gram złota 157.603 mkp., 
«za gram srebra 4.645 mkp.
Nr. - .  .:i ig r  bń *

Ministerstwo zdrowia publ. organizuje 
w przyszłym miesiącu spis chorych wenerycz
nych w państwie. Spis ma na celu zoriento
wanie się w rozmiarach grożącego ogółowi ze 
strony chorób wenerycznych niebezpieczeń
stwa. Z uwagi.na doniosłe znaczenie tej akcji, 
Min. zdrowia pubL zwraca się do lekarzy z go
rącym apelem o współdziałanie przez wypełnie
nie odpowiednich blankietów, które wraz z in
strukcją będą im .wkrótce rozesłane.

Przedstawienie publiczno oknltystów, hy- 
pphtyzerów, sjphytystów i t. p. z doświadcze
niami tafc na publiczności jaik I na medjaeh, 
a nawet na sobie samym zostały obecnie przez 
Ministerstwo Zdrowia stanowczo zakazane. Wo

bec lekarzy biorących udział w produkejacH 
tego rodzaju będą wdrożone dochodzenia, dy- 
scypliname przez- Izbę lekarską.

r  • *Aż ubiegłym tygodniu! zamordowano w Za
wierciu, o godz. 10 wieczorem. Tomasza Lata
cza, kontrolera robotników fabryki tow. ake. 
„Zawiercie". Latacz znany był z tropienia zło
dziei, kradnących towary w fabryce i wskutek 
tego dwukrotnie już dokonywano napadów na 
niego. Tym razem zbrodniarze nie chybili- i 5 
strzałami z rewolwerów zabili go. Fabryka wy
znaczyła 10 miljonów marek nagrody za wy
krycie morderców.

•
Ubiegłej środy w południe dr. Gottlieb, 

młody lekarz z Popradu, który w towarzystwie 
swego znajomego Politzera wybrał się na Kou- 
■czystą, spadł przy schodzeniu żlebem w stronę 
doliny Batyżowieckiej ze skały na piargi. Kil
ku akademików polskich, znajdujących się 
wówczas przy stawie Batyżowieckim pp. Szcze
pański, Larysz i Wasserberger, pospieszyli, 
wraz z gospodarzem „Schroniska śląskiego" 
z pomocą i z wielkim trudem znieśli na noszach 
nieprzytomnego turystę nad staw, dokąd nie
bawem przybyli 'telefonicznie zawezwani prze
wodnicy ze Szmotksu i lekarz z Westerowa. 
AV drodze do Westerowa dr. Gotlieb zmarł 
skutkiem złamania podstawy czaszki.

Ciechocinek w sierpniu1.
Komenda policji w Ciechocinku wpadła 

przed paru dniami na trop wielkiej afery z pod
rabianymi biletami kąpielowymi.

Jak wynika z pierwiastkowego dochodze
nia około 50 procent kuracjuszów; posługiwało

się fałszywemi kartami kąpielowemi.
Straty są olbrzymie i sięgają miljarda 
Dotychczas aresztowano i przesłuchano

z górą 100 osób.
Jednakowoż ani drukarni, ani właściwych 

fałszerzy do tej pory nie wykryto.

Plaga szpiegów na granicy polsko-czeskiej
j  ■ ' • Kraków w sierpniu.

W lasach nad granicą polsko-czeską w po
wiecie Doliniańskim, stanowiska leśniczych 
prawie wyłącznie zajmują Czesi il Niemcy, ży
wioł niesłychanie wtogo usposobiony do Pań
stwa Polskiego. , j : !■■!■■-

Leśniczy ci, stojący nad samą: granicą przy

noszą niesłychane szkody i nadął przynosić 
będą Państwu Polskiemu.

Dzięki tym stosunkom tą drogą odbywa się 
transport i wędrówjka szpiegów czeskich i pe- 
trusz ewiczowskich.

Tędy podążały środki wybuchowe użyte 
potem przez uikiraińeów na wykonywanie sa
botażu we wschodniej Małopolsce, * i

Wrzenie wśród żydów. Klątwa rabinów i żałoba. 750 miljon. straty
- n ' . . k!  (Warszawa w sierpniu.

Z żydowskiego chederu i zataizem syna- 
gogi, przy ul. Chłodnej Nr. 15, w Warszawie,

S  J a k  już donosiliśmy, z dniem 1 września 
pierwsze dwie kategorje przedsiębiorstw han
dlowych, oraz 5 kat. przemysłowych obowią- 
,zane są prowadzić księgi obrotu, ustanowiono f vól Potocki Henryk, vel Stryczek Stanisław, 
| pnZftz Tr»̂ r. ^Ł-aithm. K ątą  g y g i^ o w ad ae iu fiiy e l. RudukjM etc. etc. udowo,dniono kilka kra-

skradziono pięć rodałów, wartości .750 mil jo
nów. I . 1 '■*! Lv ..u .i:;1 [i I* I 1 :| j;jń.

Nie tyle może przez wzgląd na religijność, 
ile z powodu ogromnej materjalnej wartości

skradzionych rodałów, rabini ogłosili żałobę 
oraz klątwę na świętokradcę, co wywarło 
ogromne wrażenie wśród żydów.

Nie dość na tem, wieczorem w żydowskich 
dzielnicach rabini, na znak żlałoiby, naikazy- 
wali zamykać sklepy.

Rabinom towarzyszyły grupy, młodycjh inte
ligentnych żydów.

Mianował redaktora podharcmistrzem. —  Urządzał przeglądy harcerskie! —  Oszost, 
złodziej i świętokradca. —  Podejrzany o okradzenie katedry w Gnieźnie.

Wielu oszustów notowała dotąd policja, ale 
takiego, jeszcze nie było!

Oszust, kóiiy obrał sobie... harcerstwo za 
pole działania. Niezwykły ten pan już w końcu 
lipea bieżącego roku urządził sobie w Kielcach 
pyszny kawał, a mianowicie:

Udając delegata głównej kwatery harcer
skiej, mianował redaktora „Gazety Kieleckiej" 
podharcmistrzem. Kiedy oszustwo wykryło się 
został aresztowany przez policję i odesłany do 
dyspozycji sędziego śledczego w Kielcach, — 
ale następnie z braku innych cięższych prze
winień, zositał decyzją tegoż wypuszczony 
z więzienia.

Kilka ani temu dokonywał przeglądu har
cerstwa w Łomży, gdzie został przez policje 
łomżyńską aresztowany.

Oszustowi temu nazwiskiem Gota Edward

świętokradzikich, między którymi doko
nał kradzieży w kościele w Łomży, na której 
został przyłapany.

Podobnych wizytacji harcerstwa oszust 
dokonywał masami na terenie poznańskiego, 
gdzie popełnił cały szereg oszustw, jak również 
jest mocno podejrzany, o okradzenie katedry 
Gnieźnieńskiej.

Oszusta osadzono w więzieniu łomżyńskiem 
do dyspozycji tamtejszego sędziego śledczego.

W ie c e  d r o ź y ź n ia n e  n a  Ś lą s k o .
AAT Katowicach i innych miejscowościach 

Śląska polskiego odbyły .się onegdaj zwołane 
przez Związki zawodowe wiece w sprawie dro
żyzny. Na wiecu w Katowicach przemawiali 
między innymi pospł Piecha, i Dr. AYolff. Przy
jęte rezolucje wzywają rząd. aby przeciwdzia
ła! drożyźnie.
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Czyżby początek porozumienia
miedzy Niemcami a Francja ?

Rzeczowość i ton umiarkowany mowy dra Stresemanna. — Pominięcie przez niego 
sprawy biernego oporu. — Zmiana w zapatrywaniu Niemców. — Jak przyjęła pra
sa francuska i angielska mowę kanclerza. — Formuła dra Stresemanna. — Co 
miał odwagę powiedzieć? — Niemcy widocznie sądzą, że nadeszła pora na poro

zumienie się z Francję, wobec jej nieustępliwości.
(X ) Kanclerz niemiecki, Dr. Stresemann, 

■wygłosił, jak wiadomo, doniesie przemówienie 
polityczne przy końcu ubiegłego tygodnia na 
wydanem na jego cześć śniadaniu przez wie
cujących w 'Berlinie przedstawicieli niemiec
kiego handlu i przemysłu.

ó przemówieniu tern, różniącem się zasa
dniczo od publicznych enuncjacji jego poprze
dnika rzeczowością i tonem umiarkowanym, 
skreślił Dr. Stresemann w ogólnych rysach 
zdolność płatniczą Niemiec oraz gotowość ich 
do udzielenia swej zgody na zbadanie tejże 
(zdolności przez międzynarodowy sąd. rozjem
czy. Co najważniejsze jednak — nie wspomniał 
w niej o stosowaniu przez Niemcy w Zagłębiu 
Ruhry biernego oporu, który był zwykłym 
punktem wyjścia przemówień Dra Cuna.

W Niemczech przyjęto mowę nowego kan
clerza w sposób, jaki, można było z góry prze
widzieć: bardzo życzliwie przez ogół a nieży
czliwie przez żywioły skrajne, tj. nacjonali
stów i komunistów. Odzywają się nawet głosy 
w  prasie niemieckiej, że zachodzi nieprzypad
kowa analogja między tą  mową a ostatniemi 
przemówieniami Poincare‘go, które cechował 
to  znacznie umiarkowańszy, aniżeli dawniej.

Ważniejszem atoli jest przyjęcie, jakiego 
doznały wynurzenia Dra Stresemanna za gra
nicą, dla której właściwie zostały wygłoszone. 
Zachodzi bowiem teraz, jedyna w swoim ro
dzaju sytuacja na arenie stosunków międzyna
rodowych, że Niemcy i. Francja, walczą ze so
bą nie zapomocą not dyplomatycznych, lecz za- 
pomocą przemówień, wygłaszanych publicznie 
przez swych premjerów i to nawet nie na fo
rum parlamentamem.

Otóż, prasa francuska, z małymi wyjątka
mi, stwierdza, iż mowa Dra Stresemanna jest 
dowodem pewnej zmiany w zapatrywaniach 
Niemców, którzy w tej chwili zdają się okazy
wać większą dozę dobrej woli. Półurzędowy 
„Temps” poddaje jednak wyczerpującej kryty
ce słowa kanclerza, choć zaznacza, że nie pod
kreślił z naciskiem konfliktu w  Zagłębiu 
Ruhry. Między innemi zaznacza ten dziennik, 
że Francja nie zgodzi się pod żadnym .pozorem 
na odstąpienie od zasady wygłoszonej przez 
Poincare‘go, w myśl której sprzymierzeni mu
szą osobiście i bezpośrednio pobierać dochody 
cłowe na terytorjach okupowanych oraz 26 
proc. wartości dewiz, pochodzących z wy wozu.

Prasa zaś angielska, z łatwo zrozumiałych 
powodów, zajęła wobec mowy Stresemanna 
stanowisko daleko przychylniejsze, niż prasa 
francuska. Ponieważ jednak Anglja stała się 
skutkiem z biegu okoliczności rodzajem pośre
dnika między Niemcami a Francją, przeto dla 
sprawy porozumienia niemiecko-francuskiego 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi, jak się zapa
trują w Anglji na pierwszy, bądź co bądź, krok 
2e strony Niemiec, zdradzający chęć znalezie
nia wyjścia z obecnej, pozornie beznadziejnej 
sytuacji.

Otóż w „Times“ podnoszą, że oświadczenia 
łożone przez nowego kanclerza, są zręczne i 
Posiadają najwyraźniej tendencje pojednaw
c ę ,  ujawniając pragnienie przygotowania od
powiedniego gruntu dla rokowań. Mowa Stre- 
Semanna — zdaniem tego dziennika—ułatwia 
^  pierwszym rzędzie porozumienie między An- 
Slją a Francją, co w następstwach sprowadzić 
h>oże prędsze przyjście do skutku porozumie
wa fra.neusko-niemieckiego, względnie stworzy 
dlań nowe podstawy.

Br. Stresemann, przemawiając do kupców 
f Przemysłowców niemieckich, starał się stre- 
®--ić obecny, konflikt niemiecko-francuski dc 
formuły; Reparacje i produktywne zastawy w 
^hsiaii za przywrócenie „status quo ante”.

Nie ulega kwestji, że od tej formuły do po- 
?°2limienia z Francją jeszcze daleko, już choć- 

y ‘'Ba tego, że sinawa wysokości repaTacji

daje powód do ciągłych zatargów, ale także 
jest pewnem, że obecny kanclerz Rzeszy ma 
odwagę stwierdzenia wobec całego świata i 
swoich ziomków, że Niemcy muszą płacić, że 
„powinien już raz zakończyć się okres bezpłod 
nych_ polemik” i że słusznem jest domaganie

duktywne, tj. oparte na dochodach z cel 
i kolei.

Coś podobnego l5yło niedopomyślenia za cza 
sów kanclerstwa Dra Cuna, który, dając się 
unosić falom polityki bieżącej, trzymał się sta
le jednej metody: schlebiał niskim instynktom 
spaczonego patrjotyzmu niemieckiego, podnie
cając w Zagłębiu Ruhry bierny opór i sabotaż.

Skoro jednak taka metoda nie uchroniła go 
przed dymisją — widocznem jest, że naród nie 
miecki zrozumiał w swej olbrzymiej większo
ści, iż trzeba ją zaniechać i, co z tego wynika 
logicznie, iż nadszedł ostatni czas dla szuka
nia drogi do porozumienia się z potężnym prze 
ciwnlkiem. Bierny opór bowiem i sabotaż w Za 
głębiu Ruhry nie dały pozytywnych rezulta
tów a Francuzi nietylko nie usuwają się z te- 
rytorjum niemieckiego lecz rozszerzają tam —

się Francji, aby zastawy niemieckie były pro- jak doniosły ostatnie depesze — swą okupację.

Wprowadzenie monety metalowej wAustrji
Przygotowania do nowej waluty. —  Zwinięcie centrali dewiz.

wawczych nad wprowadzeniem nowej waluty.*Wiedeń (A. W.).
Rząd austrjacki przystępuje obecnie do 

wydania pieniędzy metalowych, na ogólną 
sumę 130 miljardów koron.

Aby umknąć powiększenia obiegu bankno
tów, będą papierowe pieniądze wycofywane 
w miarę emisji monet. Monety będą wydane 
w wysokości 100, 1000 i 5000 koron. Pozatem 
przystąpi rząd austrjacki do prac przygoto-

Wiedeń (PAT.).
Rząd austrjacki nosi się z zamiarem rozwi

nięcia centrali dewiz. Ograniczenia obrotu za- 
granieznemi środkami płatniczemi mają być 
zniesione i przywrócony system, który istniał 
przed wydaniem rozporządzeń z dnia 6 lipca 
1922 roku.

To, co rządzi światem...
Złota coraz więcej jest na świecie, 

mniej posiadają.
Drogi, któremi rozchodzi się między ludzi 

złoto, ten jedyny w swoim rodzaju metal, o 
którym śmiało powiedzieć można, iż rządzi 
światem, nie są jeszcize dokładnie zbadane.

I tak, dopiero ostatnimi czasy zwrócono 
baczniejszą uwagę na Indje wschodnie, które, 
jak się pokazało, z odnośnych studjów, są je
dnym z bardzo poważnych konsumentów zło
ta  i to od czasów najdawniejszych. W pierw
szych np. trzech miesiącach bieżącego roku 
wprowadzono do Indji złota za 150 miłjonów 
rupij (prawie 300 miłjonów franków). Jak  zaś 
wzrasta import złota tamże, pokazuje się z 
urzędowych danych statystycznych: w latach 
1891—95 wprowadzono do Indji 0.93 proc. 
ogólnej produkcji złota na całym świecie, w 
latach 1896— 1900 już 2.4 proc., a  w latach 
1916—20 — 11.5 proc.!

Ponieważ w Indjach monetą jest rupja sre
brna, przeto złoto tamże sprowadzane przera
biane jest nie na pieniądze ale na ozdoby w 
1/3, lub też poprostu magazynowane w 2/3 
przez wszystkie warstwy ludności. Ludzie bo
gaci zbierają złoto, aby móc przy sposobności 
zaimponować innym swemi kosztownościami, 
ludzie biedni — aby posiadać coś wartościo
wego na „czarną godzinę”. Tysiąc fletnie ra
bunki i wyzyski nauczyły Hindusów, iż najle
piej posiadać cały swój mająteczek przy sobie, 
do czego nadaje się tylko złoto, jako zajmują
ce najmniej miejsca.

Ponieważ Hinduisi, żyjąc bardzo skromnie, 
wydają tylko niewiele na swe potrzeby, prze
to są w możności chować do kieszeni znaczną 
część zarobku. Bardzo się też często zdarza, że

a ludzie go coraz

zakopują oni w ziemię swe złoto, chroniąc je 
przed złodziejami i rabusiami, a  ich spadko
biercy zakopanego złota nie znajdują. W ten 
sposób przepadły skarby złota niejednego ra
dży (miejscowego władcy) podczas wielu za
mieszek i wojen, prowadzoflych w Indjach, a 
także zginęło na zawsze wiele drobnych oszczę 
dności.

Pogoń za tym najszlachetniejszym z meta
li, c którym wyżej była mowa, nie ogranicza 
się do kopalń. Bardzo chętnie szukają go lu
dzie na dnie morza, gdzie spoczywa we wnę
trzu wielu zatopionych naumyślnie, lub przy
padkowo okrętów.

Teraz właśnie, jak donoszą z Brestu, we 
Francji, podjęto prace celem wydobycia z dna 
morskiego sztab złota o wartości miljarda fran 
ków, które znalazły się tam skutkiem zderze
nia się dnia 21 maja 1922 r. statku francuskie
go „Seine” z angielskim — „Egypt”; na wy
sokości wyspy Ouessart. Statek angielski, wio
zący właśnie dla Indji ładunek złota, poszedł 
wtedy na dno.

Pierwsze próby wydobycia cennego ładun
ku nie powiodły się wcale. Dopiero teraz uda
ło się specjalnemu towarzystwu szwedzkiemu, 
zajmującemu się wydobywaniem zatopionych 
okrętów, poprowadzić poszukiwania tak, że je
go nurkowie dotarli już do szczątków „Egyp- 
tu ”, leżących na dnie morskiem w głębokości 
42 metrów.

Odnośna akcja prowadzona jest na rachu
nek Towarzystwa ubezpieczeń, w którem 
„Egypt” był ubezpieczony, a które musiało ań 
zapłacić ogromną premję.

Tragedja końca ziemi.
\ Kraków, w sierpniu.

Uczony szwedzki astro-fizyk, prof. Arrhenius, 
w niedawno wydanem dziele pt. „Życie planet1*, 
zajmuje się, między innemi, przyszłością, jaka cze
ka zamieszkiwaną przez nas planetę-ziemię, któ
rą — jego zdaniem — oczekuje w przyszłości 
tragiczny koniec.

Słońce kiedyś ostygnie i straci swą silę, 
a ziemię otoczą: zimno i ciemności. Morza będą 
stopniowo coraz więcej zamarzały, aż zamarzną do 
samego spodu, Opady atmosferyczne stanc się 
coraz rzadsze, a w końcu będzie padał tylko nie
wielki śnieg na olbrzymie piaszczyste przestrzehie 
przecięte szczelinami, przez które będą wydoby

wały się gazy z wnętrza ziemi.
Wreszcie, gdy na równiku spadnie temperatura 

do zera, to w okolicach biegunów tylko latem i na 
czas bardzo krótki będzie rozwijało się życie or
ganiczne. Ale i tam zaniknie z biegiem czasu 
wszelki ślad życia, a cała kula ziemska zamieni 
się w pustynię, poktytą pyłem meteorycznym, 
który skutkiem oksydacji nabierze czerwonej bar
wy. Skutkiem jednak braku tlenu proces oksydar 
eji kiedyś ustanie, a pył ów naturalnej barwy sza- 
ro-zielonej okryje, niby całun śmiertelny, caJą zie
mię..,

Dobrze przynajmniej, że my nie doczekamy się 
końca tej tragedjil
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IZą o rg Ję  w y w o zy  żywności ponoszą winę
rządy lew icow e!

Przynajmniej, o Ile to dotyczy Małopolski.

SSv7T,

Teatr „BAGATELA".
Kochanek od serca.

(Komedia w 3 aktach VemetliUsa) « 
Tłum, Boy-Żeleński.

Kończy się sezon letni w „Bagateli11, Sezon 
występowićiżów. Na ostatek zjechała do „Ba
gateli” trójka, ait.yslów w pierwszorzędnych 
osobach p. Brzybyłko-potockiej, Leszczyn 
skiego i Biegańskiego; wystawiając lekką far- 
Bę f rancuską. p. t. .,Kochanek od serca11.

Ozy w polskim przekładzie francuskiego 
„amant du coour11 nie zaszła pewna niewłaści
wość? Pólaki język zna tylko „przyjaciela od 
serca11, którą, to nazwę zastępuje „Kochanek'1. 
Natomiast tytuł „Kochanek od serca” jest nie
dorzecznością. Komedję tę wystawiono nieda
wno w teatrze m. J. Słowackiego — przy pu
stych lożach i krzesłach.. — W „Bagate
li walor trzech tak  wybitnych sił sce
ny warszawskiej, jak wyżej wymienione, 
lek to wały. Francuz jest mistrzem nowoczesnego 
życia i—użycia. Przygody miłosne uważa, za nie 
odłąazny akompaniament szarzyzny życiowej, 
a dirugiej jednak strony na tyle dojrzał życio
wo, że nie traktuje nigdy swych miłostek tra
gicznie, ba nawet — poważnie. Odnosi się do 
tiicih jak do giry — w karty. Dziś straci — jutro 
zyska i znów straci. Ale któżby sobie z powo
du straty  kochanki strzelał w łeb, włóczył po 
sądach lub urządzał awantury kryminalne?

W takiej atmosferze dojrzała także kobię- 
ta-ikoclianka, (specjalny typ, którego Polska 
właściwie nie zna. Dojrzała W mądrości użycia, 
■i zdobyła cenne doświadczenia, że kobieta wo
bec mężczyzny, który  ją utrzymuje zawsze jost 
niewolnicą, panią natomiast jest tylko wobec— 
ikoichanka.

A ponieważ niema kobiety, któraby nie 
chciała, być panią, więc też każda z tych, k tó 
ra  posiada bogatego chlebodawcę stara się 
obok niego wysizuliać sobie takiego kochanka, 
któryby wobec niej był zawsze na dwóch łap
kach. Bywa jednak, że dawny bogaty chlebo
dawca zrujnowawszy się na giełdzie, schodzi 
do roli przyjaciela od serca, a dawny przyja
ciel od serca przez szczęśliwe operacje finanso
we staje się jej bogatym chlebodawcą. Na ko
koty francuskie przychodzi tale samo haussa 
lub baiasa jak na zwykłe papiery wartościowe. 
Kokota —■ jest jednak tego rodzaju papierem, 
którego wartość usała> się .wyłącznie na krajo
wej czarnej giełdzie.

W takiej to atmosferze erotyetzno-gieł- 
dziarsko-rajfur&kiej ślizga się zawrotna w do
wcipach, niedomówieniach i dwuznaeztukach 
farsa francuska., którą koncertowo odegrała 
jbrójlca artystów warszawskich.

Gra ich mogła być dla zmanierowanego 
w1 podkreślaniu obleśneści niesmacznem wrybi
jani u momenów drastycznych zespołu artysty
cznego „Bagateli11 wzorem, jak  nałoży traktom 
[wad temat taJk śliski, jak „Kochanek od serca11, 
aby nae wpaść w ordynarną sprośność i wie- 
przowatość. L. Skoczyła*.

KSIĄŻKI SZKOLNE
uniwersyteckie, dla szkół średnich
i powszechnych, podręczniki meto- 

dyczne poleca księgarnia

GEBETHNERA i WOLFFA

Socjaliści krzyczą nieustannie, że rząd obe
cny ponosi winę tego,1 iż dzieją się nadużycia 
z wywozem artykułów spożywczych, zwłasz
cza tych. jakie idą rzekomo na ecie aprowiza- 
cyjno Górnego Śląska a w rzeczywistości .dó 
Niemiec i Czech są przemycane. Przed kilko
ma dniami domagał się nawet w związku z tern 
poseł Bobrowski zamknięcia granic.

Otóż sprawa ta przedstawia się bardzo in
teresująco. Wiemy mianowicie z całkiem pew
nego źródła, lż województwo krakowskie wy-

(h.) Władze policyjne ujęły onegdaj i  za
trzymały w celi więziennej Stanisława Gto- 
wlecklego pod zarzutem usiłowanego morder
stwa na osobie swej narzeczonej, Stefanji Sa- 
bamiakównej. t ' i

Aresztowany bowiem, widząc narzeczoną 
swą, zdradzającą go jawnie z obcym mężczy
zną, popadł w silne zdenerwowanie, spotęgo-

dało jeszcze w zimie w sprawie powyższej ca
ły szereg energicznych zarządzeń 1 gdyby one 
były podówczas wykonane bezwarunkowo po
łożyłyby kres nadużyciom, Tymczasem władze 
centralne rządu lewicowego w marcu r. bleł. 
anulowały je l dały jeszcze naganę wojewódz
twu za te zarządzenia!

Działo się to za rządów jen. Sikorskiego 
i tow. Hartleba, nadzwyczajnego ówczesnego 
komisarza! '

Dziś atakuje się za to nząd naJodowyf

wane w dodatku nietrzeźwym stanem 1 Sa wi
dok idącej w towarzystwie innego mężczyzny 
Sabami akówny, strzelił dó nie] t  rewolweru
w bramie Flofjańaklej, nie mogąc dłużej znieżó 
tego przykrego dla swyóh' uczuć widoku.

Strzał jednak na szczęście chyb!?, a epilofc 
tego dramatu erotycznego zakończył się n» 
policji, która sprawę tę przekaże sądowi.

NASZ WYWIAD Z P. KOMISARZEM DREM 
BAJDĄ został wczoraj zniekształcony skutkiem 
pośpiechu w łamaniu tak, że uwag? pochodzące 
od Redakcji zostały zmieszane z Informacją pana 
Bajdy. Szczególniej dotyczy to gminy m, Krako
wa i województwa. Uwagi odnoszące się do dzia
łalności tych dwóch instytucji nie pochodziły od 
Nadzwyczajnego Komisarza, lecz od nas. — Red.

PRZYJAZD WYCIECZKI FRANCUSKIEJ DO 
KRAKOWA. Dowiadujemy się, z dnia 29 bm., tj. 
we środę o godz, 10-tej min- 40 rano przyjeżdża 
do Krakowa wycieczka francuska, złożona i 85 
osób, na dwudniowy pobyt celem zwiedzenia za
bytków historycznych Krakowa i salin wielickich. 
Przyjęciem gości tych, przeważnie profesorów 
i młodzieży akademickiej zajęło się Wojewódz

two 1 Magistrat, które poczyniły już w tym Ida* 
ritnau odpowiednie przygotowania. Wycieczka t# 
opuści nasze miasto dnia 31 bm. o godł. 7 rano, 
udając się w dalszą podróż po Polsce.

DO KOGO NALEŻY W MAŁOPOLSCB WAC
KA Z PRZEMYTNICTWEM? Ze względu na to, 
że zarzuca się ogólnie Województwu krakowski®- 
mu, iż jest odpowiedzialne za taką lub inną wal
kę z przemytnictwem, stwierdzamy, Iż ta kwostja 
należy do zakresu działknla Dyrekcji ceł we Lwu* 
wie, względnie ekspozytury jej w Krakowie.

POWRÓT KOLONISTÓW Z WAKACJI. DziS 
we wtorek powraca do Krakowa o godz. 8.80 po 
poł. kolonja wakacyjna uczniów z Poręby Wiel
kiej wysłana w liczbie 55 osób jako druga partjft 
wakacyjna na „sierpniowe wywczasy” (

K rak ów , R y n e k  g ł. 23 .
Yysyła odwrotnie za zaliczkę lub za pobraniem

nadesłaniem gotówki. 3043

Nowe zdobycze fizjologji.
Martwe dała żyją. —> Sensacyjne ekaptry- 
menty pani Dr. Erdmftnn. —- Imponujące 

doświadczenia medjumiczne.
Przed kilku laty pracowało w Instytucie 

Rockefellera w Ńew-Jorku trzech badaczy: 
Harrison, Carrel ł dr. Erdmnnnowa. Harrłson 
był najstarszym 2 pomiędzy nich i za jego ini
cjatywą poczęli i inni zajmować się fizjologją 
komórek, Była to szczególnego rodzaju fizjo
logia. Zupełuie co innego, niż uczyniła fizjo- 
logja lekarzy i zoologów w Europie.. Fizjolo
gowie ci wycinali mianowicie z organizmu zwie 
rzęcego^ kompleks tkanek, nmieszczalf go 
w specjalnej cieczy i obserwowali martwy 
teoretycznie kawałek olała. Stało się to pun
ktem wyjścia dla rewoluoji w nauce Gdyż ten 
„martwy” kawałek żył dalej a nawet rozwija! 
się. ..-L ■’( i h  i*--' s-

Trzej badacze poszli jednak dalej obraną 
drogą. Wyjęli ostrożnie, zapomocą sterylizo
wanych narzędzi, z jaja kurzego serce zarod
ka (embrjonu) i włożyli jo znów w ową spe
cjalną ciecz. Serce poczęło bić. Uderzało na se-

^ g rn n n n n o n n a D n u n a a a a a o n n n n n n n r r t inrT inrT tTm rir.innnriarTririnrWinnn riripg^

^ANGIELSKA h erb ata  & Kakao'
marki

99SIBUNION"
8048jast d e  nabycia w i ię d ile .

Skład hurtowy: Warszawa, Bielańska 18, te!. 105—72
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kundę 120'—130 razy, a więc tak samo, jak tr 
dorosłej kury. ■ * /

Badacze poszli jednak jeezoZe dalej: Rot- 
olęli serce i również te małe części pulsowały, 
żyły i rozwijały się dalej. Po usilnej pracy uda
ło się uczonym przedłużać bicie serca lub jego 
części przez kilka dni, tygodni, a w końcu 
15 miesięcy. -  > -u r s i /

Go oznacza to wszystko? Nie mniej i nic 
więcej jak: _ t ' j

Od czasu owych doświadczeń można — na 
razie teoretycznie i— pozwalać rozwijać się 
dalej wyciętym z ciała komórkom, baankom i 
organom. niezależnie i zupełnie oddzielnie od 
ciała, z którego pochodzą,

Nasze ciało składa się zatem z miljońóW' 
samodzielnych OTganizmów, A ta szczególna 
ciecz? Słusznie możnaby ją nazwać eliksirem 
życia. Nauka jednak nie bawi się w poetyczna 
Z w rotyNazywa ją poprostu „medjuro”, czyli 
środowiskiem, podłożem życia. Składa alę ona 
z plazmy krwi i „ekstraktu zarodkowego”. —  
Plazma, czy osocze krwi, jest to —- jak' wia
domo — pozostająca po oddzieleniu czerwo
nych i białych ciałek krwi, surowica (serum) 1 
włóknik (fibryna); ekstrakt zarodkowy zaś 
otrzymujemy w ten sposób, że tłuczemy zaro
dek (embrio) w moździerzu i wyciągamy jego 
zasadnicze składniki.

Dr. Erłlfnannowa uzyskała' Ju? w r. T&flJ 
sławę w Yale Uniwersłty. Nazwisko jej znano 
było już wtedy w Ameryce i cenione. Obecnie 
nrzobywa w Berlinie, gdzie urządziła skromne 
laboratorium. Odkryła ona również serum prze
ciw tyfusowi plamistemu, szkarlatyny, pewne
mu rodzaju influenzy (hiszpanka?) oraz innym 
ohornhom. powodowanym przez nadzwyczaj 
drobniutkie bnkterje, których obecności nie 
udało się dotychczas wyśledzić ani zapomocą 
mikroskopu, ani toż filtru porcelanowego. —  
Udało się to jednak pani Ftórnann. Ohodujd . 
ona takie bakterie dalej, podobnie jak" bijące 
serce, osłabia Ich właściwości chorobotwórcza

Zazdrość matką zbrodni.
Kobieta, która zdradziła sw ego narzeczonego. — Śm ier

cionośny strzał chybił. — Smutny ep ilog .



SCJ

Kr. 20T.\ uSJONTEC KRAKOWSKI* stT. n

GIEŁDA.
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1

Kraków'.
«Jak z przebiegu wczorajszego posiedzenia- 

giełdowego wnosić można, nagła piątkowa 
ewyżka załamała eię już przy najbliższej spo
sobności. Brak jest bowiem realnych podstaw 
do haussy w całem tego słowa znaczeniu. To 
też dzień wczorajszy mógł tylko w najlepszym 
wypadku, przynieść utrzymanie się kursów 
przeważnej części papierów. Stoi to w związku 
już z silniejszą wczoraj podażą, a więc z reali
zacją. Mimo to trudno mówić o powrocie do 
stanu z ubiegłego tygodnia. Ruch panował na
dal silny. Charakterystycznym objawem dla 
obecnego nastroju na giełdzie jest zaznaczają
ca się pewna ufność w lepszą konjunkturę, lecz 
najwcześniej dopiero w początkach przyszłego 
miesiąca. Naturalnie, że spekulacja musiała w 
dniu wczorajszym otoczyć większą opieką pe
wne papiery. Były nimi Parowozy, na które 
ujawnił się silny popyt przy tendencji wybit
nie zwyżkowej, poza tern odnoszą się w dal- 
erym ciągu z zaufaniem do Cegielskiego, Stru
ga, którymi to akcjami robiono duże obroty. 
Zyskała prócz tego na kursie Trzebinia i Te- 
ipege. Na t. zw. pogiełdzie obroty nadal stosun 
kowo małe. Większą różnicę na kursie wyka
zały Gazy, silniejsze do pewnego stopnia Ja
worzno oTaz Len. Ten ostatni ze względu na 
subskrypcję. Notowano: Jaworzno 8,400.0(K}. 
Gazy 5,800.000, 6,200.000 i 6 mil., Hybi 1.700 
tys, Za Silezję żądają 450.000, Huta szkła 
210000-—220000, Lokomotywy 190000, Len 
370000. Na rynku walutowym coraz silniej u- 
widacsnia się stabilizacja, czego dowodem jest 
utrzymanie Się kursów poszczególnych dewiz, 
na przeciętnym dotąd poziomie. Jedynie może 
frank francuski wykazał wczoraj nieznaczną 
Zwyżkę.

Ootówka. Dolary Stanów Zjednoczonych 
płacą 245000, żądają 270000, trans. 271000—  
266000. C w ki, przekazy I w płaty. Dolary Star 
Uów Zjednoczonych płacą 245000, żądają 
-27000, trans. 272000—265000; Funty ezterlingi 
plącą 1.136000, żądają 1.19000, trans. 1.185 
ZyB.; Floreny holenderskie płacą 95000, żądają 
1106000, trans. 105500—103000; Franki francu 
żklc płacą 18400, żądają 14800, trans. 14800—  
r

14600; Franki szwajcarskie płacą 44500, żąda
ją 48800, trans. 48800—47250.

Akcje. Cyfry rozumieją się 
rek polskich.
P. T. H. *
Pharma
Żegluga polska 
Zieleniewski 
Parowozy 
H. Cegielski 
Trzebinia
Portland-Cem, Szczakowa 
Górka
Siersza ” "
Tepege 
Polska nafta 
Pokucie 
Strug
Syndykat koszykarski
Krakus
Ćmielów
Chodorów
Elektrownia Siersza 
S. W. Niemojowski 
Bank przemysłowy 
Bank małopolski 
Ziemski Bank1 kred.

w tysiącach ma 
W  transakcji. 

■t 83—90 
228—240 

23—24 
1750—1800 

146—155 
159—166 
260—285 

6400 
2500—2850 
1250— 1375 
580—612.5 

135—160 
120— 130 
140—165 
130—140 
140—150 
225—230 

1200—1300 
77—82 

185—190 
90—105 
92— 100 

50—55
Warszawa (PAT.).

Giełda. WaMy, Dolary Stanów Zjednoczo
nych 248.000, sprzedaż 250.500, kupno 245.500.

Giełda. Akcje. Cyfry w tysiącach marek 
polskich: Bank dyskontowy 860—750—850,
Banie handlowy Warszawa 2100—2000—2075, 
Bank d a handlu i przemysłu Warszawa 2o0 
do 320, Bank kredytowy Warszawa 240 — 
210—270, Bank1 przemysłowy Lwów 90—95, 
Bank Małopolski Kraków 87 1/2—95—87 1/2, 
PolSki bank handlowy Poznań 230—240, -— 
Bank zw. ep. zarobk. Poznań 575—525—600, 
Bank związku ziemian 95—75—105, Wileński 
pryw. bank handlowy 155— 175—160, Cerata 
475—460—465, Sole potasowe 1240, Puls 90 
do 98—90, W ildt 155—170— 160, Cukier 
Warszawa 7200—8700—8100, Częstocice 480 
do 500, Firley 145, Drzewny przemysł 50—56, 
Cegielski 155— 150—175, Modrzejow 1700— 
1975, Orthwein 175—200, Rudzki 595—710— 
690, Ursus 300—330, Parowozy 140—160—

1 Kamienia je w nowy, wspaniały środek im- 
hanmisacyjny. Wezyetikie jej eksperymenty na 
SOfierzętach i ludziach udały się.

$
^  Prasfi paryska przynosi ciekawe informacje 
b doświadczeniach, przeprowadzonych przez 
Koła naukowe lekarskie w Paryżu z inżynie- 
tChi St. Ousowieokim, znanem medjum z War- 
^fcwy. Inicjatorem tych doświadczeń jest Dr. 
iGeley. kierownik paryskiego instytutu meta- 
Wycnicznego, Oto, jak wyglądały, te doświad
czenia.

W Balonach tego Instytutu zgromadziło się 
Kilkadziesiąt osób ze świata naukowego, lite
rackiego ł badaczy, przyjaciół instytucji. Naj
poważniejszy dziś uczony w tej dziedzinie 
prof. Leclsincbo, Dr. Chauvet, Marcel Preyost, 
Bonkowie akademji, lekarze, przyrodnicy, 
Psychologowie, redaktorzy wielkich dzienni
ków. Wszyscy z zainteresowaniem spoglądali 

Dra OhauYet który ma być objektem jasno 
Rdzenia, jak również na samo medjum.

Dr. Chauvet i p. Ossowiecki nie znają się 
®ńpełnie, po kilku jednak minutach obserwa- 
cJb p. Ossowiecki oświadcza, że Dr. Ckauvet 
Cięrpi bardzo, gdyż ma pod czaszką kulę, któ- 
TeJ dotąd nie zdołano znaleść i usunąć. Ztłumio 

Dr. ObMvet potwierdza ten fakt, w czasie 
^°jhy był ranny w głowę i pomimo wszelkich 
-ynań, prześwietlać etc., nie udało się dotąd 
"frjąć kuli, która sprawia dotkliwe cierpienia.
. Ljagnozę stawia p. Ossowiecki bez żadne- 

bezpośredniego kontaktu z Dr. Chauyet na 
g a d z ie  tylko wpatrzenia się weń przez pe- 

czas.
r , Następuje teraz ciekawa próba odczytania 
mj^stu w zamkniętej kopercie. Dr. Ohauvet 
^ ychodzi do przyległego pokoju, pisze i powra 
* Przynosząc tekst w kopercie, którą medjum 

?  oczach wszystkich zaszywa igłą z nitką. 
T01' Gssowiecki zapada w trans, nie tracąc 
^ a ap m o śo i, spokojnie, bez nadzwyczajnych 

strząśnjeń i oznak zeymetrznych. Nie ptosi

0 specjalną ciszę, przeciwnie zachęcą nieraz 
do rozmowy.

Po paru minutach p. Ossowiecki kreśli wy
raźny krzyż na kopercie, wzdłuż jego ramion 
pisze trzy litery: e, m, v. Wśród ogromnego 
napięcia1 dr. Geley otwiera kopertę — wewnątrz 
identycznie ten sam krzyż narysowany i te 
tuzy litery wzdhlż ramion. Ossowiecki tłómaczy 
iż znaczą one: c‘est ma vie. To właśnie napisał
1 Dr. Ohauyet, mając na myśli swe cierpienie.

Podczas drugiego seansu prof. Leolainche 
zbliżał Się do p. Ossowieckiego. niosąc w rę
ku kopertę, aby mu ją  podać. W tedy medjum 
oznajmiło — nie dotykając jeszcze koperty. —

„To za trudne, nie odgadnę tego“.
Jednocześnie jednak p_ Ossowiecki nakre

ślił dwa połączone trójkąty, które właśnie by
ły Wewnątrz owej koperty. Dr. Leclamohe ry 
suje póraz drugi —• p. Ossowiecki daje rysu
nek o tyle tylko różny, iż narysowana przez 
prof. L. butelka je3t trochę itma kształtem — 
medjum jednak jest już bardzo wyczerpane.

Jeszcze ciekawsze dowody swego jasnowi
dzenia daje podobno p. Ossowiecki podczas 
prywatnych doświadczeń. Jednej z pań opo
wiedział p. Ossowiecki całą marszrutę jej po
dróży poślubnej, oznajmiając, że myśli ona o 
powtórzeniu tej podróży obecnie, co p. B. naj
zupełniej potwierdziła. Na drugi dzień zaszedł 
fakt dziwny i ciekawy. Ossowiecki wszedł w 
tak silny kontakt psychiczny z p. B., żę jadąc 
w popołudniowych godzinach koleją podziem
ną, ujrzał nagle salon państwa B., opisał me
ble, osoby będące w salonie, postać starego słu 
żącegó, który wszedł właśnie podając herba
tę —• zanotowano dokładnie godzinę i wszyst
kie szczegóły widzenia okazały się prawdziwe 
i ściśle źgodne co do czasu i najdrobniejszych 
faktów. Własności te jasnowidzącego Polaka 
budzą żywą ciekawość Wśród publiczności pa
ryskiej, żądnej sensacji wszelkiego możliwego 
rodzaju.

150, Zawiercie 52000—70000, Żegluga 33— 
28—30, Elektryczność 1900, Polska nafta 115 
do 135—127 1/2, Siła i Światło 410—475—450 
Belpol 30—25, Unia 1500, Klucze 175 — 200 
do 100, Warszawski syndykat rolniczy 775—• 
920—800, Kijowski 540—625—000, Czersk 
350—400, Gosławice 510—4997 1/2—500. Mi
chałów 510—560—540, Łazy 72 1:2—80—75, 
Węgiel 1300—950—1250. Lilpop 180—240— 
215, Ostrowiec 1750—2150, V em. 1560—2190 
do 2000, Ron Zieliński 230—-225—£27 1/2. — 
Starachowice 900— 1050, Pocisk 175—160 
do 170, Zieleniewski 1750—1625—1700. Żu- 
rardów 41590—62000—62000, Bod,owaki 
112 1/2— 145—140, Jabłkowscy 37—40. Pol- 
bal 30—33 1/2. Nobel 300—215—3110. Cho
dorów 1200—1335—1315, Spioss 170— 195, 
Skóry 70—72 1/2, Zachodnie tow. handlowe 
400.—

Zurych (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.001*1, Holnif- 

dja 217.60, Nowy Jork 553. Londyn 25.23, 
Paryż 31.45. Medjołan 23.95. Prayn 16.20. Bu
dapeszt 0.031/8, Bukareszt 245, Belgrad 
5.75. Sofia 5.05, Warszawa 0.0024. Wiedeń 
0.0077.48, austr. korona stempli 0.0078.

GŁOSY P U S L 5CZNE.
(Za artykuł ten Redakcja nie bierze odpo- 

wicdziałności).

. O  s a m o o b r o n ę . ’ ?
Nie jest prawdą, jakoby „kalkulacja łowni-"’ 

rów dochodziła do 100%" — natomiast pra
wdą jest, że kalkulacja cen mimo nieustanne
go spadku waluty nie dochodziła nigdy nawet 
do_ połowy. Przyznaje to zresztą sama p. Bu
dziszewska, stwierdzając w dalszym ciągu, mi
mo oczywistej sprzeczności, żo „bilans za rok’ 
1921 wykazuje przeciętną kalkulację 30%“, 
Wyjątek stanowiły tylko luksusowe alkohole 
(wina szampańskie, likiery), które Składnica 
otrzymała przeważnie w komis i sprzedawała 
wedle zasad, praktykowanych przy interesach' 
komisowych.

Nie jest prawdą, jakoby „zarząd za swe 
trudy nie omieszkał pobrać odpowiedniej re- 
numeracji, zapowiadając przytem bezcelowość 
dalszego prowadzenia spółdzielni" — natomiast 
prawdą jest, że zarząd dąży stale do utrzy
mania stowarzyszenia, zaś renumeracje dla za
rządu uchwaliła Rada Nadzorcza, przyczem 
sama p. Budziszewska jako członek Rady gło
sowała za przyznaniem dyrekcji tego wynagro
dzenia, Decyzja Rady Nadzorczej otrzymała 
następnie aprobatę Walnego Zgromadzenia, 
które uchwaliło zarazem odpowiednie wyna
grodzenie dla Rady Nadzorczej, podzielone 
w równych częściach między wszystkich człon
ków^ Wynagrodzenie to otrzymała i pobrała 
również p. Budziszewska.

Nie jest prawdą, jakoby Składnicę „chcieli 
nabyć ludzie, interesami z Zakopanem zwią
zani niepomiernie chciwi, a możni, których 
zachłanność głównym była motywem toczą
cych się walk w zarządzie". W rzeczywistości 
bowiem Rada Nadzorcza, zachęcona zresztą 
przykładem podobnej organizacji w Zakopa
nem: „Nasz sklep", która wobec wprowadzenia 
nowej ustawy o spółdzielniach zamieniła się 
w gronie własnych członków w* spółkę z ogra
niczoną odpowiedzialnością, omawiała na po
siedzeniach oraz na wal m zgromadzeniu 
członków sprawę zajęcial odpowiedniego sta
nowiska wobec przepisów nowej ustawy, która 
wprowadziła przymus zmiany statutu względ
nie likwidacji spółdzielni. w ciągu jednego ro
ku. Celem przedłożenia władzom odpowiednich 
wniosków nawiązał prezes Dr Góra od po więd
nie rokowania z dyrektorem „Naszego 8klp- 
pu“, p. Makowieckim, proponując założenie 
przez Spółkę „Nasz Sklep" jednoczącą najpo
ważniejsze czynniki Zakopanego (Dyrektorzy: 
Makowiecki. Mokrzycki, Dr Gnbryszewski. Ra
da Nadzorcza: poseł Kozłowski. Dr Diehl Ja- 
montt, Dr Mischke i inni oraz przez Składnicę 
wspólnej hurtowni w domu Składnicy, nie na
ruszając zbeszta w niozom samodzi-Mmoźe! tej 
ostatniej. Równocześnie prowadził Dr Góra 
pertraktacje z tak poważna organizacją, jaką 
jest spółdzielnia „Zespół" w Krakowie.

Adwokat Dr. OelJgwokS.
(Ciąg dalszy nastąpi').



Str. 3. ,.GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 207.

Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „ P A R “  
Pozna A lub Berlin SW. 
68, Neuenburgerstrasse 4. OGŁOSZENIA M i t e j a  otwaris

ort godziny 9 —1 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

r p \ ]  J  O G ł "  O  S 7 F  M  • drobne Ogłoszenia za słowo Mk 300'—  dla poszukujących posad Mk. 150'—  za słowo: drobne o tre ś c i m a try m o n ia ln e j Mk 450  
* > .  Tvjersz niilim. jednoszpalŁ Mk 980'—  wiersz milim. w rubryce „Nadesłane" Mk. 2930'—  wiersz tnilim. po kronice Mk. 3900

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 4 6 8 0 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 80°/0.
Ogłoszenia zamiejscowe 25% droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obo w. od dn. zmiany w nagłówku

Dr Jan Gaik
specjalista chorób wewnętrznych i nerwowych 
pow rócił i ordynuje jak przedtem

Plac Marjacki 7.
DLA PAŃ I P A N Ó W .

z  prowincji niezwykła okazja. Udziela się listownie 
bezpłatnych wskazówek jak usunąć bez śladu syste
mem radjo — fizjologicznym: zmarszczki, piegi, wągry, 
czerwoność nosa, wypadanie włosów, siwiznę i t. d. 
Warszawa, Grzybowska 2 4 -1 9 , „Radio—Kosmetyka*.

8004

m

Słomę lnianą moczoną,
niemoCzoną

Słomę lnianą roszoną,
nieroszoną. —  Len międlony. 

S to ło w e  k a r to fle  «058 

k u p u j e  w ag o n o w o  z a  g o tó w k ę  

Centrala zakupu lnu W. Wolańskl 
Kępno, Hotel Centralny,

I Wolne posady |

POTRZEBNA jest młoda 
adeptka do przedsta

w ień p a n  to  m in o w y c h . 
Oferty do Administracji 
„Gońca krak.* pod „Na
tychmiast* 3061

POZNAŃSKI Bank nbez- 
* pieczeń, Oddział w Kra
kowie, Rynek główny 9. 
poszukuje urzędnika-orga- 
nizatora, na korzystnych 
warunkach. — Pierwszeń
stwo mają fachowcy z sze- 
rokiemi stosunkami, za
mieszkali w Krakowie. 
____________________3062

POSZUKUJE się inteli
gentnej, ze średnim 

wykształceniem uczciwej 
sumiennej panienki, zna
jącej szycie na całodzienne 
zajęcie przedpołudniem do 
szycia popołudniu do 
zajęcia się dziećmi. Zgło
szenia do Administracji 
„Gońca krak.* pod „Su
mienna*. 270

j Poszukują posady

ZD O L N Y  handlowiec 
przyjmie zastępstwo 

podróżujące. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca krak" 

,pod „Export“. 3039

El e g a n c k i  , młody i
przystojny kawaler na 

rządowej posadzie poszu
kuje tą drogą z braku 
znajomości w celu ma
trymonialnym milutkiej 
panuny lub młodej wdo
wy szlachetnych zasad 
i dobrego serca. Wyma
gana wyprawa i umeblo
w ane mieszkanie. Zgło
szenia pod „Władek" do 
Adm. „Gońca*. 268

Ka w a l e r  lat 23, reiig.
rzym. - katol. mający 

ukończone trzy klasv szko
ły Technicznej w Żyrar
dow ie przeszło rok pra
ktyki biurowej cieszący 
się dobrą opinją (na żą
danie świadectwa z po
licji! poszukuje posady 
biuralisty lub do handlu 
Wyjedzie też do majątku, 
dzielnica ohojętna. Łaska
we zgłoszenia jak naj
prędzej uprasza się nad
syłać do Administracji 
„Gońca krak.“ „Dla po
szukującego pracy*. 266

I Kupno

I^U PIĘ  majątek ziemski. 
•V Zgłoszenia pod „Na
tychmiast*. do Admin. 
„Gońca krak.* 3063

Sprzedaż

DAMIĄTKA po Mickie- 
» wiczu: Szkatułka ma
ła, służąca do przecho
wywania piór i t  p. -  
do sprzedania. Autenty
czność pewna. Amatorzy 
zechcą zgłaszać się listo
wnie do Administracji 
„Gońca* pod „Pamiątka*.

271

j Matrymonialne |

MAM 20 miłjonów, wy
kształcenie średnie, 

inteli getny przystojny, sza
tyn, łagodnego charakteru 
lat 30. Brak mi przyja
ciółki żony, dla której 
pragnę poświęcić życie. 
Zgłoszenia do Administr. 
„Gońca" pod „Rene*.

3058

WŁAŚCICIEL przedsię
biorstwa, dobrze pro

sperującego , przystojny, 
gdyż za takiego się uwa
ża, młody, gdyż takim  
się czuje, wykształcony 
i inteligentny, gdyż takim 
być pragnę, poszukuje tą 
drogą towarzyszki życia 
o podobnych zaletach. 
Listy proszę uadsyłae pod 
„Powaga* do Administr. 
„Gońca krak.* 272

MĘŻCZYZNA pełen sił, 
z usposobienia ro 

mantyk, domator, muzy
kalny, zamieszkały stale 
na wsi, pragnie nawiązać 
korespondencję z młodą 
osobą, celem wymiany 
myśli. Zgłoszenia prbszę. 
nadsyłać pod „Sen złoty" 
do Adm. „Gońca„. 274

V1AUCZYCIEL ludowy 
i  ^ na wsi, pochodzący 
z dobrej rodziny, w sile 
wieku, blondyn, przystoj
ny , m uzykalny, spra
gniony życia rodzinnego, 
nawiąże korespondencję 
z pannąlub młodą wdową. 
Posag nie wymagany. 
Listy proszę nadsyłać do 
Adin. „Gońca krak. 276

Fr a n c u z k a ,  poszu
kuje lekcji. Zgłoszenia 

w Adminis racji „Gońca 
krak.* 273

KTÓRY z  zamożnych 
Panów dopomoże fi

nansowo bardzo przystoj
nej ładnej pannie — za 
tego wyjdzie zamąż. Zgło
szenia: Zakrzyńska Hele
na, Gorlice. 303g

PANNA młoda, szatynka, 
inteligentna z wesołem 

usposobieniem, posiada
jąca wyższe wykształce
nie muzyczne, pragnie za
niechać studjów uniwer
syteckich dla właściwego 
celu życia. Posadę na ra
zie ma ewentualnie za
pewnioną w Krakowie. 
Panowie bruneci, mają 
pierwszeństwo i zechcą 
nadsyłać listy pod „Lu
tnia do Adm. „Gońca kr.“ 
________________  273

STARSZA panna sympa
tyczna inteligentna ale 

biedna samo tna bez ro
dziny, pragnie tą  drogą 
nawiązać korespondencję 
z mężczyzną, inteligen
tnym  aprzedewszystkiem 
religijnym, na stanowisku, 
kawalerem lub bezdzie
tnym wdowcem. Zgło
szenia pod „Idealna* do 
Adm. „Gońca krak. 263

SZATYNKA średniego 
wzrostu z inteligentnej 

rodziny kształcąca się 
w muzyce z braku zna
jomości pragnie tą drogą 
zapoznać człowieka inte
ligentnego, uczciwego, na 
stanowisku z w ykształce
niem. Oferty nadsyłać do 
Adm. „Gońca" krak. pod 
„Zofka*. 257

Różne j

UNIEWAŻNIAM skra
dzioną mi książkę wo j

skową n a  nazwisko Mi-, 
okał Seifert, Tustanowice.

3063

Pa ń s t w o w a  szkoła
Przemysłowa w Biel

sku. Wpisy na wszystkie 
oddziały wyższej i niższej 
Szkoły Przemysłowej od
będą się dnia 28 sierpnia 
od 8—10 przedpołudniem. 
Egzamina wstępne obędą 
się w dniu 28 i 29 sier
pnia b. r. W bieżącym 
roku będą na Wyższej 
Szkole Przemysłowej o- 
twarte: a) Oddział me-
chauiczno-techniczny 4 la
ta  nauki, b) Oddział tek- 
stylno-techniczny 4 lata 
nauki. Na niższej Szkole 
przemysłowej: a) Oadzial 
mechaniczno - techniczny 
2 lata nauki, b) Oddział 
elektrotechniczny 2 rata 
nauki. Dwuletnia szkoła 
zawodowa farbiarska. — 
Dwuletn a szkoła zawo
dow a tkacka. 3 '59
IZUPJĘ kawałek pola 
* '  (parcelę) w najbliższej 
oltolicy Krakowa. Oferty 
z podaniem wielkości
i ceny nadsyłać do Admi
nistracji „Gońca* pod
„Grunt*. 258

Lokale

M Ó R G  pola nrodzajne- 
go w pobliżu miasta 

Krakowa kupię zaraz. 
Oferty z podaniem w a
runków i określeniem 
miejsca nadsyłać do Adm. 
„Gońca* pod „Mórs pola*.

Na u c z y c i e l k a  poszu
kuje pokoju z osobnem 

wejściem o ile możności 
w śródmieścia. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się 
nadsyłać do Administracji 
„Gońca krak.* pod „Po
kój dla nanczycielki*.

2o2

Ogrodzenia 
nietylko t a ń s z e  
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogro
dzenia z siatki dru
cianej zw ykłe i  o- 
zdobne wraz z bra
mami i furtkami, 
jak rów nież ogro
dzenia kom bino
wane z drutem  

kolczastym , 
p o leca : 
Firma

Spółka Akoyjna

F a b r y k a  d ru tu  
i wyrobów 
drucianych

K R A K Ó W
Romanowicza 5.

Telefon 377.
Adres tel. „Metalgor*

Dostawa szybka, 
duży zapas siatek 
na składzie. Oferty 
i prospekty1 na ka

żde żądanie.

Nim masz nabyć co ś z manufaktury, napisz 
wpierw pocztówką do najtańszego w Polsce  
źródła manufaktury, wskaż swój wyraźny 
i szczegó łow y adres, to

Ci wyślą darmo cennik Nr. 2.
na wszystkie gatunki manufaktury 
z ostatniemi cenami. To cię ocali 
od sideł paskarzy i  z a O S Z C Z g d z i
ci setki tysięcy. „Źródło Ma
nufaktury" wysyła każde
mu do domu najpiękniejsze 
towary po cenie fabrycznej.

Adres naszej ekspedycji:

„tRODŁO MANUFAKTUR!" EKSPEDYCJA.
Warszawa, Świętojęrska 18. m. 12.

Czego czekacie?
Czy nie widzicie, że wszystko wciąż drożeje, a 
przecieZ każdy z was potrzeouje coś z towarów, 
więc korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na 
później, a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi za
mówieniami, tylko do składu fabrycznego M. 
BRYLA  w Łodzi, jako do jedynego m iasta pol
skiego wyroou towarów. Wysyłamy pocztą po 
otrzymaniu przy zamówieniu zadatku 100.000 M.

KOMPLET TOWARÓW: 
to znaczy I  odcinek wystarczający na męskie 
mocne ubranie, I odcinek na damską suknię zi
mową, 1 chustkę na głowę, na 2 koszule męskie, 
płótno lub flanelę na 2 koszule damskie, 2 pary 
skarpetek zimowych, 2 pary pończoch damskich 
i 2 szpulki nici do szycia, wszystko razem tylko 
za 1,500.000 — wyższy gatunek za 1,800.003'— M.

Zamówienia prosimy adresować:
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

M. BRYL W ŁODZI,
ul. Piotrkowska 56 w  podwórza.

Uwaga: Jeżeli tow ar się n ;e spodoba przyj-
B mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 

P r z y je ż d ż a ją c y c h  d o  t o d i i  p r o s im y  o  o d w ie d z e n ie  s k ła d a .  
u B g a n n n n r w u  m u i  a m o n .

Łopaty stalowe
32 typ i wielk. do 50 ton tygodniowo

n A *  a - i /i i i  ■ handlowe i wojskowe do 
P 9  W j r  ■ 15.000 sztuk dziennie

Okucia budowlane
wyrabia masowo

S. A. Baała (Małopolska)

Bezpłatnie
poślę Pani moje

książki i broszury,
t r a k tu ją c e  o  w s z y s tk ic h  d y s k re tn y c h  k w e s t ja c h  d a m s k ic h .  Ł a
s k a w a  P a n  I M u si Pa di k o n ie c z n ie  p rze c z y ta ć  m o ie  broszury'* 
a b y  u n ik n ą ć  k fo p o to w , tro sk i i z m a r tw ie ń .  N a  w s z y s tk ie  d y s k re 
tn e  z a p y ta n ia  o d p o w ie m  P a n i  d o k ła d n ie  i s u m ie n n ie .  N ie c h  
P a n i ż ą d a  n a ty b h m ia s t  b ro sz u ry  l i  za  z w ro te m  p o r fa  15.000 M k p . 

(n ie  w  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h ! )  p o d  a d re s e m

At. B ork -te , F ra n k fu rt  a ’M. M oselstr. 48.

Wydawca i  pd^owi odziałaś redaktor: Antoni Krzywy, iDrakarute. ,..Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka w. Krakowie*r -


